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Wiedeń, 3 listopada. 


Ogiaszają pod datą wczorajszą w południe: 


Riad Sanem, 


> W walkach nad Sanem mieli Rosyanie, zwłaszcza koło Mozwadowa, 
ciężkie straty. Wzięliśmy tam 406 jeńców i zdobyliśmy trzy karabiny 


Pod Starym $amberem,. 


„ Na południe od Starego Sambora wziął nasz oddział 400 jeńców. 
W tej okolicy, jak i na północny wschód gd Turki, poczynity nasze 


maszynowe. 


wojska dalsze BGstemy, 


W Królestwie, 
Walki w Królestwie Poiskiem trwaią dalek 
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Höfer generał-major. 


Wojna turecko-rosyjska. 


Konstantynopol, 3 listopada. 


Wedle urzędowego stwierdzenia, przy zajściu w | 


Czesme chodzi o krążownik „Konali Ada* i jacht 
„Bejrut“, które z powodu zamknięcia portu w 
Smyrnie znajdowały się koło Vurli. Dwa an- 
gielskie kontrtorpedowce wezwały oba okręty, 
aby się w ciągu 10 minut poddały. Kapitano- 
wie obu okrętów odmówili, wysadzili załogę 
na ląd i sami zniszczyli okręty. Stwierdzają, że 
Anglia dopuściła się naruszenia prawa międzyna- 
rodowego przez atak na okręty neutralne. 


Resya sprowokowała. 
Konstantynopol, 3 lislopada. 

Aby dowieść, że Rosya oddawna przygotowała 
plan ataku, konstantuje komunikat na podsta- 
wie wyników ś!'edztwa, że ambasaderzy Rosyi, 
Anglii i Francyi od kilku dni zabezpieczyli wszy- 
stkie ważniejsze akta z archiwów. Wiarygodna 
osoba, która przybyła z Sofii, opowiada, że ru- 
sofile ad kilku dni objawiali wielką nerwowość. 
a nawet widać było obawy gwałtu celem usu- 
nięcia gabinetu Radusławowa. Sądzą, że Rosya 
przez akcyę przeciw flocie tureckiej chciała ra- 
czej wykonać nacisk na Bułgarye i Rumunię, bo 


Obawy Anglii o Egipt. 
Londyn, 3 listopada. 

„Morning Post“ pisze: Lord Kitschener nie- 
wątpłiwie wszystko przygotował dla obrony Egiptu 
i wysłać tam może znaczne siły. Jeżeli Turcya 
wypowie wojnę Anglii, tracą moc traktaty, normu- 
jące stosunek Egiptu do Anglii i Tureyi. Rząd an- 
gielski „obejmie uznawane dotąd zwierzchnictwo 
Tureyi nad Egiptem i wstrzyma wypłatę haraczu, 
płaconego przez Egipt i Cypr Turcyi. Sprzymie- 
tzeńcy Rosyi nie magą pozostawać w pokojuwych 


stosunkach z Turcyą, która walczy z Rosyą. Dzien- | 
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po zniszczeniu eskadry tureckiej Rosya byłaby 
śatwo mogła wywołać powstanie w Bułgaryi. 


Głosy prasy tureckiej, 
Konstantynogol, 3 listopada. 

Omawiająe sytuacyę, dzienniki inspirowane 
podrosza, że zajścia na morzu Czarnem przy- 
jęły formę wojny, mimo że oficyalny stan wo- 
| jenny nie powslał jeszcze. Porta udowodni 
| przed historyą, że była w stanie koniecznej 
obrony. Turcya nie posiada przewagi na morzu 
Czarnem i nie będzie pierwszą, która wypowie 
wojię, ale jeżeli się jej chce za każdą cenę, 
Tursya się nie coinia. 

„lanin* pisze, że flota turecka teraz po spa- 
raliżowaniu tloty rosyjskiej na morzu Czarnem 
zachowa się biernie. 

Wyjazd ambasadorów. 
. Saloniki, 3 listopada. 

Dnia 1 bm. przybyli tu specyalnym pocia 
ziem ambasadorzy francuski i angielski z Kon- 
stantynopoła, aby przez Włochy udać się w 

(dalszą drogę. Do Salonik przybył angielski 
| okręt wojenny. 
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| nik wypowiada przekonanie, że rząd angielski za- 
| pewni} się eo do wsnólnego postępowania z Fran- 
| cya i Kosyą. 

y a an DJ x LJ LJ 
_ źmiszezenie krążownika 

A a u 
| angielskiego. 
| Berlin, 3 listopada. 
| Urzędowe potwierdzają nieurzędowe ogłoszeni: 
| z 31 października o zniszczeniu angielskiego krą- 
żownika „Hermes“ przez niemiecką łódź podwodnu,, 
Łódź powróciła nienaruszona do przystani. 
Zastępca szefa admiralicyi Bencke. 


partyi socyałne-demokratycznel. 


Rocznik XXIŃ. 
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Kopenhaga, 3 listopada. 

„Politiken* donosi z Londynu: Usposobienie jest 
bardzo przygnębiona wskutek zatopienia krążowni- 
ka „Hermes“. W Dover spuszczono wszystkie flagi 
u okrętów na pół masztu, bo przeważna część za- 
łogi pochodziła z Dovru. 


Z walk z Serbami. 


Wiedeń, 3 listopada. 


Nasze bałkańskie siły wojenne mają do zanoto- 
wania ciężką stratę. Pilot polny, nadporucznik 
Sanches, został ciężko zraniony przez nieprzy- 
iacielski pocisk, który zranił także jego obserwa- 
tora. Ciężko ranny Sanches, mimo strasznych cier- 
pień, ostatnim wysiłkiem zdołał aparatem dalej po- 
kierować aż do odległego około 70 klm naszego 
pola wzlotu i tam gładko wylądował. Nadporu- 
cznik Sanches zmarł wczoraj wskutek odniesionych 
rau. Przed śmiercią otrzymał on jeszcze nadany 
mu przez cesarza w drodze telegraficznej krzyź 
zasługi. 


Nędza w Serbii. 


Londyn, 3 listopada. 
„Times“ donosi, że rząd serbski poszukuje 
natychmiast lekarzy i bakteryologów, nadają- 
cych się do chorób epidemicznych. 


Manifestacye za Turcyą. 


Tryest, 3 listopada. 
Wczoraj wiełkie tłumy ludności urządziły przed 
konsulatem tureckim manifestacyę na rzecz Tur- 
eyi. Konsul wyszedł na balkon i w przemówieniu 
wyraził, że stuletnie stosunki Turcyi i Austryi po- 
: głębią się w tej poważnej chwili. Wypowiedzia- 
wszy nadzieję ostatecznego zwycięstwa dła państw 
sprzytnierzonych, wzniósł okrzyk na cześć cesa- 
rzy Franciszka Józefa i Wilhelma. Odśpiewano 
hymn austryacki, niemiecki i turecki. Następnie 
urządzono maniłesfacyę przed konsulatem niemie- 
cekim, gdzie konsul przemawiał z balkonu. 


Bulgarya a Rosya. 
Sofia, 5 listopada. 

O oświadczeniach rusolilskich nowego posła 
bułgarskiego w Petersburgu Madżarowa w 
„Now. Wremienie* pisze znany liberalny poli- 

| tyk Władykin w „Cambanie*: Madżarow uczy- 
ai} to oświadczenie, bo znany linoskoczek Sazo- 
now zapewnił go, że pokój bukareszteński jest 
największą krzywdą, wyrządzoną Bułgaryi. Li- 
perali mieli na oku jedynie interes Bułgaryi, 
a nie zjednoczenia wszystkich Bułgarów i na- 
wet z dyabłem zawarliby sojusz, aby cel osią- 
gnąć. W danym wypadku walczyliby nawet prze- 
| ciw Rosyi, gdyby się spodziewali zjednoczenia 
| Bułgaryi. Rosya wywołała wojnę wśród iudów bał- 
'kańskich i jest największym wrogiem Słowian, bo 
ujarzmiła $ołaków i dzisiaj występuje przeciw 
Austryi, gdzie co drugi żołnierz jest Słowiani- 
nem. Rasya jest morderczynią Słowian. Twierdza 

| petropawiuwska, Syberya, Sachalin, szpiedzy 
| rosyjscy i czarne sotnie napełniają Słowian ų - 


łudniowych wstrętem, od rządu rosyjskiego rów- 
nież ze wstrętem się odwracamy. 


Powstanie Boerów przeciw 
Anglii. 
Kapsztadł, 5 listopada. 
Pałkownik Alberts pobił powstańców w okrę- 
gu Licilenburga. Z pobitych przez pułkownika 
Alberisa zginęło 13, zranionych jest 80, zaś 
240 dostało się do niewoli. 
Pretorya, 3 listopada. 
Pułkownik Giiliers z Kenhart zabrał dwóch | 
przywódców powstańców : majora Ben Coecze 
i kapitana de Viliersa do niewoli. 
” 
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Stosunki z jefgami, 
Genewa. Międzynarodowy zakład dła jeńców 
wojennych w Genewie pośredniczy w służbie 
wywiadowczej między jeńcami a ich rodzinami, 
przypomina jednak interesowanymn, że: 
nieodzownem, aby rodziny upewniły się u władz 
wojskowych, że niema wiadomości o jeńcach, 
zanim się zgioszą o informacye; 2) bezpośre- 
dnia komunikacya z jeńcami co do listów, pa- 
kietów i pieniędzy jest urzędewnie dezwałoną. 
Dla rodzin jeńców jest więc bezpośrednia droga 


otwarta, 
m ta 
s 5 s 
Meiera. 
Wiedeń. Dep. sanitarny ministerstwa spraw 


wewnętrznych ogłasza: Dnia 2 bm. stwierdzo- 
no cholerę w 12 wypadkach w Wiedniu, 3 w 
Sorneuburgu, po 1 w Uhrfahr, Gracu, Libercu, 
Józefowie, Lilowicach, Tobiczowie (Przerów), 
Sicibrnicach, Kronowie i Gieszynie, 3 wypadki 
w Celowcu, 3 w Hodolein, 7 w Opawie. Z wy- 
jątkiem Tobiczowa i Striprnic wszystkie inne 
zaszły u żołnierzy, którzy powrócili z półno- 
cnego terenu wojny. W Balicyi doniesiono 2 bm. 
o 2 wypadkach u żołnierzy w Krakowie, © w 
Woli zarzyckiej (Łańcut), 8 w Przeworsku. 1w 
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pisia PrZYdYCZOWAM 
w Legionat 


(Dokończenie), 

Dziś już chyba nikt więcej nie myśli i w 
Niemczech „wykorzenić* naród, który w swym 
rozwoju kulturalnym wyprzedził wiele z ludów 
europejskich, naród, który byt swój samodziel- 
ny postradał dlatego, że był wciąż szturmowa- 
nem przedmurzem przeciwko barbarzyństwu i 
Isilamowi... 

Czy zapomniano o tem, że Kraków był je- 
dnym z pierwszych kulturalnych ośrodków eu- 
ropejskich, 
przez wszystkie “kraje? Lub o tem, że żaden 
kraj nie udzielał większej gościnności niemie- 
ckim humanistom i że podczas najszaleńszych 
walk religijnych w całej Europie jedna Polska 
była pewną ucieczką dla wszelkich prądów re- 
formackich; że Polska była jedynym krajem. 
który zapewnił zupełną wolność religijną wy - 
znawcom nowych nauk i przez czas dłuższy 
wbrew fanatycznym hecom pewnego biskup:: 
niemieckiego (kardynał Hozyusz) nie odmawiała 
gościnności ? 

Polska była w ciągu stuleci ogniskiem całej 
ówczesnej kultury europejskiej“... 

Wskazując dalej na rozwój sztuki w Polsce 
ówczesnej, na gościnność, udzielaną niemieckim 
artystom, pisze Przybyszewski dalej o polskiej 
kulturze. A 

„A najcenniejszym klejnotem tego narodu | 
jest język, któremu pewien uczony niemiecki 
Samuel Linde poświęcił całe życie i ułożył sło- 
wnik mowy polskiej, który godnie zajmuje miej- 
see obok najsłynniejszych podobnych słowni- 
ków Niemców i Francuzów, Jest to język, któ- 
remu niemiecki uczony, dr fil. Booch-Arkossy | 
wystawia następujące świadectwo SĘ pol- | 


i 
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ski, który stał już na wysokości zupeinego wy- 
kończenia pod względem gramatyki i słowni- 
ciwa już wówczas, gdy angielski, francuski i 


' nawet niemiecki języki dopiero zaczęły prze- 
. twarzać się na języki literackie i podporządko- 
| wywać rywalizujące dyalekty, —-potrafii również 


(wbrew niemal bezprzykładnie tamującej sy- 
tuacyi politycznej Polaków) dotrzymać zupełnie 
równego kroku z obecnymi językami świato- 
wymi. Niezrównana, chyba ze starożytną greką 


mogącą być porównana zdolność twórcza języ- | 


ka polskiego, jest w stanie wyrazić najsubtel- 
niejsze odcienia i zabarwienia, niemożliwe w ję- 
zykach innych bez dłuższych określeń... Olo 
są przyczyny, że obecny język polski słaje 
przed nami w takiej skończoności, której mu- 
szą gruntownie zazdrościć tak bogaty język an- 
gietski i tak giętki francuski“. 

i ten język ktoś chciałby spróbować „wyko- 
rzenić* !? 

Nie chcę chwalić, lecz tylko umotywować 
te prawa, których żądamy w radzie narodów 
kulturalnych i w imię których dążymy do dal- 
szego rozwojuwsamodzielnym orga- 
nizmie państwowym. Mało bowiem jest 
narodów kulturainych, które mogłyby przyto- 
czyć poważniejsze motywa dia swych dążeń 
walnościowych*. 

W końcu charakteryzuje autor odwagę Poła- 
ków, o której mówić znaczyłoby „sowy znosić 
do Aten* i powiada: 

„Straszna powaga śmierci rozpościera swe 
skrzydła nad najokropaiejszemi wysiłkami drga- 
jącego ciała narodu, który nie chce umrzeć i 


któremu, nawet gdyby go jeszcze tysiąc razy 
pokonali, umrzeć nie sądzono. I tylko je eden 


promyk nadziei przedziera się przez pae. nie- 
my, który Dzisiaj narodu dzieli od jego Jutra 
— że za wierność wierności się do- 
trzymuje*, 
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Sucha, 1 zza 

Od dziesięciu dni załoguje tu batalion uzupeł- 
niający pułku pierwszego Legionów polskich. Ba- 
talion ten organizuje się z nowozaciężnych i z ro- 
zbitków Legionu wschodniego. Komendantem ba- 
talionu jest kapitan Andrzej Galica, komendantami 
czterech kompanij batalionu poruezniey tzydor Me- 
delski, „Maksymilian Marszałek, Emil Haecker i Zy- 
gmunt Rybak, lekarzem batalionu poseł dr Emil 
Bobrowski. Świeżo wcielono do tego batalionu 
przeszło stu ochotników Węgrów, których wię- 
kszość nie włada żadnym innym językiem, jak 


| tylko węgierskim. Tworzy się tu również oddział 


kawaleryi pod komendą porucznika Kordeckiego. 


Dziś przyjechał na wizytacyę batalionu pułke- | 


wnik Władysław Sikorski z Krakowa i oglądał 
ćwiczenia polowe. Następnie odbyło się zaprzysię- 
żenie tych nowych legionistów, którzy wstąpili 
w szeregi już po zaprzysiężeniu większej części 
batalionu w Dębnikach. Osobno zaprzysiężono Wę- 
grów, którym rotę przysięgi odczytano po wę- 


- giersku. 


którego uniwersytet był obsyłany 


PRZEMYSŁA 


0d 23 grudnia w nowym budynku „I gł. 31 (róg ul. Szewstiej) Telefon. Kantor wymiany 0092. 


jawi 


Wieczoreni odbył się koncert w herbaciarni bez- 
płatnej dia legionistów, urządzonej i prowadzonej 
przez tutejsze panie w sali „Sokoła“. Publiczność 
stanowili oficerowie i żołnierze batalionu. Śpiewali 
prof. Ludwig i Hendrichówna z Krakowa, 
zbierając huczne oklaski. Nadto śpiewali dwaj le- 
uoniści, z zawodu śpiewacy operowi: Kominkow- 
ki i Kocyłowski, a dekiamowałi legioniści Reli- 
Jzyćski, artysta teatru łwowskiego i Jaworski. 

Wieczór ten, nader podniosły i miły, pozostawi 
w sercach naszych Strzelców niezatarte wspo- 
mnienie, 


g 
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Legiony. 
Zaprzysiężenie szkoły podehorgżych. 


Jutro we środę nastąpi zaprzysiężenie frekwen- 
łantów polskiej szkoły podchorążych. Akt zaprzy- 
siężenia odbędzie się o godz. 10 rano na płacu 
przed męską szkołą wydziałową w Dębnikach, w 
którym lo budynku mieści się szkoła podchorą- 
żych. Po zaprzysiężeniu goście zaproszeni zwiedzą 
lokai szkoły i jego urządzenia. 


F DLA KRÓLESTWA RALIGYI i LORO- 
MERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM 
KRAKOWSK. FILIA W KRAKOWIE. 


! krótszym zechciały złożyć je 


| Jagiell., 


329 


ź warsztatów Legionów. 

Ze względu, że w najbliższych dniach przesłany 
ma być dla Legionów pierwszy transport, upra- 
szamy m. © panie i zakłady, które pobrały 
m warsztatów wyrobów wełnianych inateryał dla 
wyrobu. oi. i nagolenników w czasie po- 
między 1 a 24 z. m. i dotąd wyrobionych przed- 
miotów nie złożyły, by w czasie możłiwie naj- 
w warsztatach przy 
ul. Straszewskiego 5, II p. między 10—12 przed 
południem lub między 3—5 po południu, z wy- 
jaątkiem niedziel i świąt. W tychsamych godzinach 
wydaje się wełnę dla dalszych robót. 

Pagrzek legionisty, 

Pogrzeb 13-letniego maturzysty Juliana Kozłow- 
skiego, który zmarł od ran odniesionych w bitwie 
pod wsią Laski, odbył się z dworca koleiowego 
wczoraj o godz. 4 po południu na cmentarz rako- 


TELEGRAMY 


z 8 listopada. 


Przesiłenie we Włoszech. 

Rzym. Król przyjął wczoraj prezydenta sena- 
tu Mantrediego, prezydenta Izby dep. Marcorę 
i b. prezydenta ministrów Gioilitiego i nara- 
dzał się z nimi nad sprawą przesilenia. 

Rzym. Król konferował w czoraj z wielu depu- 
towanymi. Dzienniki zapewniają, że Salandra 
otrzyma ponownie misyę utworzenia gabinetu. 


Zakaz wypiat do Francyi i Angiii. 
Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie 
ministra skarbu w porozumieniu z ministrem 
robót publicznych, co do wyjątków w zakazie 
wypłat do rne i Anglii. 
u” A 


KRONIKA. 


Zamknięcie ruchu kolejowego do Kocmyrzowa. 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza: 
Z powodu chwilowych trudności ruchowych za- 
stanawia się z dniem 3 b. m. na linii Kraków.Koc- 
myrzów oo pociągów osobowych i aprowizacy;= 
nych. 

Szteontrum Kasy. Na zarządzenie wiceprezydenta 
p. Sarego odbyło się w dniu 30 z. m. szkontrum 
kasy miejskiej. Komisya złożona z radców Men- 
dełsburga i Mikuckiego, przy współudziale p. Krzy- 
żanowskiego, dyrektora miejskiej izby obrachun- 
kowej, przeliczyła gotówkę i papiery wartościowe 
i znalazła stan zgodny z obrachunkiem likwida- 
tury miejskiej izby obrachunkoweż. 

Ur Władysław Konopczyński, docent uniwersytetu 
obecnie za granicą, pragnąłby się dowie- 
dzieć o pobycie i adresie swej żony za pośredni- 
ctwem wydziału Vb magistratu miasta Krakowa. 

Kurs rysunku i malarstwa dla dzieci wraz z kur- 
sem wstępnym pod kier. M. Niedzielskiej rozpoczął 
się w połowie października. Zapisywać się można 
od godz. 10 —11 przed połud. Dunajewskiego 2, 
parter na prawo. 


Repertuar artystów teatru miejskiego w sali 


„Nowości“. 
Wtorek: 


Repertuar teatru ludowego przy ulicy Kajskiej. 
Wrorek: „Żywy trup“. 


„Rewizor z Petersburga“. 


C. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
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Wezwanie. 

Jerichim Gertwagen, kotlarz i pani N. Storch, 
właścicielka dóbr z Buska w Galicyi, zechcą po- 
dać swe adresy obecne 

c. k. sądowi dywizyjnenmu obrony kra- 

jowej w Gracu 
do 1. Dst 679/14, aby mogli być przesłuchani 
jako świadkowie. 

Należytość swiadka wypłaci się w myśl prze- 
| pisów ustawowych. 


a AK na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący 
za korzystnem oprocentowaniem dziennem. — Wszelkie 
kwoty wypłaca się bez wypowiedzenia. -—— Kupuje i sprze- 


daje papiery wartościowe i waluty. — Schowki w skarbcu 


pancernym w podziemiach nowego budynku. 
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Udział pierwszego Legionu w ostatnich wak 
kach pod Dęblinem i Warszawą zaznaczył się 
szeregiem pięknych epizodów, w których wy- 


« 


próbowaną dzielność i wybitna wartość polskiego | 
p 


żołnierza zajaśniała w całej świetności. 

Po znanej obronie przejść nad Wisłą pierwszy 
pułk Legionu pod wodzą kommendunta Piłsud- 
skiego znalazł się na tyłach armii austryackiej, 
idącej powtórnie z ofenzywą ku Dęblinowi i 
Warszawie. W forsownych marszach, z których 
niejeden trwał po trzydzieści kilka godzin, 
wśród nieskcńczenie długich taborów, drogami 
pełnemi biola i wycejów przedzierały się sze- 
regi Legionu ku frontowi armii. 

Dnia 21 października stanęiy nasze wojska 
w Adamowej, by stąd przeprowadzić rekonesans 
w odcinku między Wolą Pilicką, Garbatką, Brzu- 
stowem, Anielinem i Podgórą. Komendant Rydz 
wysłał tu patrol, który pod wodzą Kruka wy- 
krył ruch silnego oddziału rosyjskiego idącego 
od Garbatki w kierunku Zwolenia. Moskale sil- 
nym ogniem powitali nasz oddział, który ostrze- 
liwując się trafnie, bez sirat wycofał się do 
Patkowa. Równocześnie inny patrol pod wodzą 
Zagończyka natknął się pod Brzustowem na 
silne oddziały moskiewskie, a w utarczce, któ- 
ra się tu wywiązała, padło dwóch ludzi. Patro- 
le wykonały zadanie z precyzyą, wzięły do nie- 
woli trębacza z 107 pułku piechoty rosyjskiej, 
a strzały ich z pewnością nie poszły na marne, 

Nazajutrz o świcie ruszył pułk z ofenzywą. 
Dwa bataliony zajęły pozycye na północ od 
Suskowoli i rozpoczęły ogień. Tymczasem nad- 
ciągnęży inne oddziały Legionu, a wraz z nimi 
ausiryacka dywizya obrony krajowej. Rozwinął 
się gwałtowny bój, z taktycznego względu o 
tyle ciekawy, że toczył się na terenie lesistym. 
Po spełnieniu trudnego zadania związanego ze 
sposobem rozciągnięcia linii bojowej, Legion, 
skoncentrowawszy się poza ogniem czołowym 
batalionu armii austryackiej, wyruszył na pierw- 
szą linię w odcinek między dwiema dywizyami. 
W pierwszy ogień szedł na prawem skrzydle 
„trzeci batalion pod wodzą Rydza. Moskale, 
%tótży rozporządzali w tem miejscu znaczną 
przewagą liczebną, atakując bez wytchnienia, 
zagrażali prawemu skrzydłu, a nawet tyłom. 
Las cały rozbrzmiewał echem wystrzałów, któ- 
re w szybkiem tempie szły na coraz mniejszą 
odległość. Z dalszych pozycyi obserwowano 
wskroś dymów ruchy drugiej kompanii pod wo- 
dzą Zosikąa, która w pewnym momencie ma- 
lazła się w piekielnym ognia. 

Już miało się wrażenie, że linia jej' łamie się 
pod naporem przeważających sił wroga, gdy 
nagle okrzyk „hura“ wybuchł z gwałtowną mo- 
cą i dzielni chłopcy zerwali się jak burza do 
ataku. Po chwili okrutnej walki Moskale co- 
fnęli się w popłochu, zostawiając na polu kil- 
kudziesięciu zabitych. Nieprzyjaciel, wzmaenio- 
ny nowymi 
wobec czego rozwinięto kompanię pod wodzą 
Scewoli. Gorączkowy ogień wrzał na całej 
linii, aie nasi, mając przed sobą wroga, niedłu- 
go wytrzymać mogli w nużącej tyralierce i zno- 
wu poszli na bagnety. Tym razem atak po- 
wiódł się w zupełności, a w ręce legionistów 
dostało się stu kilkadziesięciu jeńców. W ataku 
po naszej stronie padło dwóch oficerów, a kom- 
panijny został ciężko zraniony. 

Nazajutrz dna 23 października pułk Pilsud- 
skiego skoncentrował się za linią ognia. Już 
wieczór zapadał, gdy ruszył znów do ataku ku 
dominującym pozycyom rosyjskim na wzgórzu 
ostrzeliwanem przez dywizyę austryacką. For- 
sowny ogień artyleryi rosyjskiej zasypywał 
szrapnelami nowe pozycye Legionów. Wśród 
gwałtownego huku zagrały trąbki do ataku. 
Z niesłychaną brawurą, z niepowstrzymanym 
lmpeitem, wśród okrzyków „bura“ poszedł 
pierwszy batalion, wspierany rezerwą V i Vi. 
batalionu, naprzód. Rozpęd ich porwał za sobą 
żołnierzy austryackich i po krótkiej walce wzgó- 
rze dostało się w nasze ręce. Zwycięstwo nie 
obeszło się bez ofiar; wśród czterdziestu kilku 
Tąnnych znaleźli się batalionowy Żymirski, 
zastępca Grudziński i adjutant Różycki. 


W Warszawie. 


Cenzura pism warszawskich, pisze „Nowy 


uryer Ludzki“ z dnia 25 października, doszła 
ZE, 


Wydawca: ignacj Uaszyński. — kedaktor odpowiedzialny : Fransiszak Kubanek. 
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zabijając dwóch ludzi. Zdawało się przez chwilę, 
| 
| 
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posiłkami, podjął ponowny atak, | 


| 
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lekkiej kontuzyi. Innym razem wybuch gazów 
| 
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| 
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| walki o niepodległość Ojczyzny. 


| „»NAPRZÓD* g 
R A wydrukowane petitem zdarzenie, jak to „jedne- 
RER BE A „Bo r a mu panu zbłąkana kula upadłu ca głowę i od 
FR PAg fi H BĘ EE ni m tego pan ten umar“. 
w gw ze ap ALLA E z Opis komhardswania Warszawy jest lak potra- 


| Niebawem nastała noc, a obie strony korzy- 
| stając z ciemnosci, silnie się okopaly. 
| Nazajutrz wysłano na pozycye III. batalon pod 
wodzą Rydza. Było to trudne zadanie, gdyż 
| każdy ruch stawa: się celein dla czujnej arty- 
| teryi rosyjskiej, Można było podziwiać, z jaką 
| umiejętnością dowódca prowadził oddział, Sztab 
uustryackiej dywizyi obserwował ten manewr 
taktyczny, a batalionowi zakomunikowano uzna- 
nie naczelnego wodza. 
| Teraz dla naszych żołnierzy rozpoczęło się 
kie dniowe życie w uksjach. Po dniach krwe- 
wej wałki humor, którego nigdy nie braknie 
w szeregach Legionu, zagrał wszystkimi tonami, 
llez dowcipów posypało się pod adresem pod- 
porucznika Wyżia, który otrzymał postrzał 
w rewolwer zawieszony na brzuchu. Pękające 
co chwila nad głowami granaty nie przeszka- 
dzały wcale żołnierzom w czytaniu lub w krę- 
ceniu papięrosów. Tu lub łam zanucił ktoś z żoł- 
nierska, a nie brak było i takich, którzy. mimo 
muzyki dział nudzili się całkiem ostentacyjnie. 
Nie brak było i tragikomicznych momentów. 
W stodołę stojącą opodal, w której stał na kwa- 
terze porucznik pierwszego batalionu Bojarski, 
uderzył pocisk granatu i rozbił cały budynek, 


że i Bojarski poległ, jakież jednak było zdziwie- 
nie, gdy ujrzeli wydobywającego się z pod gru- 
zów porucznika, który najspokojniej dobył lu- 
sterka i poprawił sokie wąsy, o których wy- 
gląd dbał pilnie. 

Sceny zmieniają się szybko, aż wreszcie nad- 
chodzi noc, a z nią krótki niespokojny sen. Te- 
raz jedaak wśród ciemności rozpoczyna się tru- 
dna, intenzywna praca sztabu. Na linii okopów 
oddziały trenu, okryte nocą, przewożą amunicyę, 
żywność i gazetę. Jest to zadanie trudne po 
nocy. Zbłąkane strzały, idące na ślepo w ciem- 
ność, zabrały nam jednego żołnierza z taboru. 

W nocy na 26 października Moskale przesu- 
neli się na wzgórze, zagrażające naszej pozycyi 
od flanku, ale dzięki linii telefonicznej między 
okopami a sztabem zdołano natychmiast skie- 
rować ogień artyleryi na te wzgórza. Na nowych 
pozycyach niedługo nieprzyjaciel popasał. Celne 
pociski austryackiej artyłeryi zapaliły słomę 
w okopach, a przerażeni Moskale, rzucając broń, 
wyskakiwali w popłochu z okopów i rzucili się 
do ucieczki. Wobec takiego manewru nieprzy- 
jaciela masi zaczęli polowanie na upatrzonego, 
w którem odznaczyło się szczególnie czterech 
braci, synów leśnika, służących w jednym plu- 
tonie, Straciwszy wygodną pozycyę na wzgórzu, 
Moskale sprowadzili 24 etm. haubice i w bezsil- 
nej złości rozpoczęli ogień na wieś. O artyleryi 
(rosyjskiej w tym wypadku nie można się wy- 
| razić pochlebnie. Wiele pocisków wogóle nie 

wybuchało; jeden z nich uderzył w część parku 

saniteckiego, nie wyrządzając większej szkody. 
| Gwałtowny ogień kilkudniowej walki ogarnął 
wieś Laski, w której stał kwaterą sztab pułku. 
| Były to chwile pełne napięcia, gdy część rezerw 
i sztab znajdowały się w szalonym ogniu, pę- 
kały tu także pociski ciężkich haubic. Komen- 
dant Piłsudski został uderzony odłamkiem szrapnela 
w głowę, ale szczęście zdarzyło, że doznał tylko 


od pękającego szrapnelą obalił komendanta Pit- 
sudskiego na ziemię. Za chwilę znów obok kwa- 
tery komendanta eksploduje pocisk granatu; wy- 
latują szyby, ludzie padają na ziemię — szczę- 
ściem i tym razem obeszło się bez strat. 

Oto naprędce skreślony przebieg walki, w któ- 
rej ogniu przez sześć dni walczył bohatersko 
pierwszy pułk polskich Legionów. Oficerowie 
austryaccy, walczący z naszymi ramię przy ra- 
mieniu, przyznawali, że był to jeden z najkrwaw- 
szych i najcięższych epizodów obecnej kampanii, 
że przewyższał zaciętością ataki pod Kraśnikiem. 
Wytrwałość i brawura, zimna krew, sprawność 
naszego żołnierza wywołały zdumienie wśród 
sztabu ausiryackiego, to też nie szczędzono mu 
słów uznania. Straty nasze były stosunkowo 
do rozmiarów krwawej walki wprost znikome: 
około stu żołnierzy naszych odniosło bądź lżej- 
sze bądź cięższe rany, trzydziestu poległo na polu 


| do absurdu. Dość powiedzieć, że pisma war- 
j szawskie dotąd nic nie wiedzą o bombardowa- 


nia stolicy i notują w rubryce drobnych wy- 
padków szereg zabitych i rannych, ofiar strza- 
ów przypadkowych. Między innemi znajdujemy 


ktowany, jak gdyby rzecz się działa w Tim- 
buktu. 

Oto wyjątek z barwnego opisu: 

„Od huku głowa pęka. Wszysko się pomieszało 
i ogień i deszcz, wszystko przyktywają dymy 
i zngia. 

Ciągnie mię do kościoła. W przeddzień toz- 
koszowałem się uieobjęta przesirzenią i rzeką. 

Robię krok po schodach, nie,to zayt dobry 
cel dla nieprzyjaciela. 

Ket mówi przechodząc: 

— Upadło na kościół. > 

Idę tam. Nie. Kościół jeszcz cały, Pucisk wy- 
kopał jamę tylko w pobliżu i zranił go tylko 
odłainicami. 

Potem mówiono mi, że zburzony. Wśród no- 
wych zupełnie, ostrych wrażeń czas przechodzi 
szybko. 

Zaczyna się ściemuiać. Zbliża się noc, zupeł- 
nie czarna. 

Tem wyraźniej widać czerwone łuny pożarów. 

Niebo za rzeką całe w ogniu. Kanonada za- 
czyna milknąć. Cichną wybuchy i około dziesią- 
tej zapanowała martwa cisza“. 


Rosis oswobodziciele przy robore, 


„Prikarpackaja Ruś“ we Lwowie ogłasza na- 
stępujące rozporządzenie generał gubernatora 
Bobrińskiego : 

„zakazuje się sprzedaży książek 
w jęzku rosyjskim lub ruskim w księgar- 
niach i kioskach, a także wypożyczania książek 
w wypożyczalniach, o ile te książki nie zostały 
wydane w Rosyi. Wszystkie takie książki należy 
oddać do specyalnego urzędu, według 
wskazówek władz miejscowych. 

Innemi słowy, „oswobodziciel* Rusinów Bo- 
brinskij „uprazdnił* (zniósł) jednym zamachem 
pióra całą naukę i literaturę ruską 
(ukraińską), wszystkie biblioteki, wypożyczalnie 
ete. 

Wiadomo bowiem, że ukraińska literatura roz- 
wijała się prawie wyłącznie w Galicyi. 

Kultura ukraińska została rozdeptana przez 
carskiego czynownika odrazu. 

Bobrinskij przypomina nam tego „gradona- 
czalnika* z satyr Sałtykowa, który otrzymawszy 
nominacyę „wjechał na białym koniu, spalił 
gimnazynm i zniósł naukę“... 

Uderza czytelnika, że Bobrinskij mówi także 
o zagranicznych wydawnictwach rosyjskich. Ma 
na widoku oczywiście zagraniczne wydawnictwa 
rewolucyjne. 


Propozycja sotyaistów amerykańskich. 


Cały szereg partyi socyalno-demokratycznych 
(krajów neutralnych w obecnej wojnie), czyni 
starania, aby umożliwić socyalistom wszystkich 
krajów porozumienie się na jakiejś konferencyi 
czy kongresie. Obok towarzyszy skandynawskich 
itp, wystąpił z podobną propozycyą także „La- 
bour Leader*, organ angielskiej partyi pracy. 

Obecnie amerykańska partya socya- 
listyczna (komitet wykonawczy) zwróciła się 
z odezwą do wszystkich partyi sosyalistycz- 
nych, proponując zwołanie międzynarodowego kon- 
gresu socyalistycznego albo w Europie, (Kopen- 
haga albo Haga) albo w Waszyngtonie. W o- 
statnim wypadku partya amerykańska poniesie 
koszta wysłania delegatów do Ameryki, miano- 
wicie zapłaci za podróż 5 delegatów od każdej 
partyi, mającej na kongresie 20 głosów ; innym 
partyom również zwróci się koszta w odpowie- 
dniej proporcyi. Porządek dzienny : akcya w ce- 
lu szybszego zakończenia wojny oraz inne spra- 
wy, związane z pokojem światowym. 

Amerykańska partya przypomina uchwały 
międzynarodowego zjazdu socyalistycznego w 
Sztuttgarcie, zobowiązujące partye socyalistyczne 
do akcyi w celu zapobieżenia wojnie, zaś po 
wybuchu wojny, do akcyi celem szybszego jej 
ukończenia. 

Oczywiście wszystkie partye socyalistyczne 
zastanowią się nad tą ważną propozycyą. „Ar- 
beiterztg. (niemiecka) sądzi, że porozumienie 
się różnych partyi socyalistycznych byłoby bar- 
dzo ważne, ale akcya za pokojem napotka obe- 
cnie wiele trudności. „L” Humanite* ze swej 
strony pisze (tow. Longuet) że taka akcya jest 
przedwczesną, gdyż działania wojenne nie 
doprowadziły jeszcze do żadnego rezultatu. 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


4 


Wiadomości o zaginionych. 


za ogłoszenie w we dziale nalaży przasłać 
korony. 


Czerniawski Michał, e. k. nadstr. skarb., obee- 
nie zamieszkały w Jaśle u p. L Kołka, poszu- 
kuje adresu swojej żony Stefanii wraz z dzieć- 
mi, oraz żony swego kolegi Stupnickiego. 

A. Künstler z Przemyśla, obecnie Wien XX., 
Kluckyśasse 8, IL 18, poszukuje żony Salomei 
z dziećmi, oraz siostry Benkendorfowej z 4 dzieci, 
ostatnio w Drohobyczu, skąd wyjechały furą. 


Jędrzej Tarnawski z Sądowej Wiszni poszukuje 
swojej żony Maryi z dwojgiem dzieci. Adres: 
JE + MG Gefreiter, Wien HM. Hajdgasse 6, 
(Th. 6. 

Mikołaj Pilip, ranny pod Kraśnikiem, obecnie 
w szpitalu: Karlsbad, Fremdenspital, poszukuje 
adresu żony swojej Maryi z dziećmi, zamieszka- 
łej w Bucowie koło Medyki pow. Przemyśl. 

Aron Wiezeltier, tokarz z "Tarnopola, obecnie 
w szpitalu ranny: Pettan, Steiermark Reserve- 
spital Nr. Il., poszukuje swojej rodziny. 

Jan $amofat, k. u. k. Feldbahn Nr. 5 B. S. 
Nr. 3, Budapest, albo na adres Feldpost Nr. 99 
uprasza o podanie adresu swoich krewnych, 
oraz rodziny Żawistowskich z Brzeżan. 

Mikołaj Musiała, Dobrociesz, p. Drużbów via 
Brzesko poszukuje Piotra Musiały, oraz Jana lu- 


naka, woźnego pocztowego z Drohobycza wraz | 


z jego rodziną. 

M. Hełdówna, Kraków, ul. Smoleńsk Nr. 12, 
parter, poszukuje adresu Henryki Held, ostatnio 
zamieszkałej w Kołomyi. 

Rodzina Wiarkowskich poszukuje Maryli Mar- 
kowskiej, siuchaczki inż., która 21 sierpnia wy- 
jechała ze Sarnek Dolnych do Lwowa. Adres: 
Beregszasz Bocskay Nr. 61. Ungarn. 

Edmund Towarnicki poszukuje dwoje dzieci, 
Romcia (7 lat) i Busia (4 lata) ze Lwowa, któ- 
rzy byli na wakacyach w Maryampolu z babką 


Maryą Deróżewską, żoną radcy skarbu, a ucie- | 


kając dotarli do Staruni, koło Sołotwiny. Dzieci 
bez środków do życia i bez ciepłej odzieży. 
Adres: E. Towarnicki, Przemyśl, oddział auto- 
mobiłowy, Fedlpost Nr. 159. 


Räolf Schwarz, Mor. Ostrawa, Banhofstr. Nr. 37, 
poszuie adresu ojca lzaaka z rodziną, izraela 
Adlera i Lemla Wittlina z Kamionki Strumiłowej. 


Aleksander Tkaczok z pow. Zbaraż, Wieś Pro- 
sowey i Mykoła Kulpa pow. Zbaraż, Wieś Dobro- 
wody poszukują swych rodzin. Adres: Graz, Pe- 
stalozzistrasse Vereins-Reservespital. 


F. Łańcucki, Ers. Bati. 20. Feldkan. Reg. So- 
pron, Ungarn uprasza o wiadomość o swojej 
rodzinie z Sieniawy k. Jarosawia i Bstaszewskich 
z Kulikowa, którzy z końcem sierpnia chwiłowo 
przebywali we Lwowie. 


Michał fomaniuk, kand. adwokacki z Kołomyi, 
obecnie kapral beim Kader des k. k. L. L 
Reg. Nr. 19, Menhard Ungarn, poszukuje adresu 
swojej żony d4uzańny z 3 dzieci, nauczycielki 
z Iwanowieć, pow. Kołomya, oraz Piotra Biało- 
skórskiego, słuch. praw z Kołomyi. 


Karolina (z Łuszczyńskich) Dąbrowska z Mona- 
sterzysk, poszukuje swojej rodziny. Wiadomość 
uprasza pod adres Kyjov, Gdya, Necie Nr. 87 
Morawa. 


Annę Osbhiłową z Knihinina (Stanisławów) po- 
szukuje Robert Knittel, kapitan. Adres: Neu. 
haus bei Wiesenbach a. d. Triesting N. Oe. Re- 
servespital Nr. 1. 


Baśnia« Bazyli, werkmistrz kolejowy we Lwo- 
wie, obecnie w Wiedniu If. Mandlgasse 24, Th. 25. 
poszukuje adresu swojego syna Kazimierza, 
ucznia VI klasy I. szkoły realnej we Lwowie 
i bratanka Kazimierza Damm, ucznia VII klasy 
VIII gimn. we Lwowie, którzy wyjechali ze 
Lwowa z Legionem wschodnim i od tego czasu 
nie wie, co się z nimi stało. 

Jakób Krug, 89 p. p., Reservespital Abt. I. 
Nr. 40. Mar. Schönberg, poszukuje adresu swo- 
jej żony Sary z 5 dzieci z Gródka Jagiellońskiego. 
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| W KRAKOWIE, D 


UNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 


„NAPRZÓD 


DAWIALAMIAM 2 T. PALĄCYCH papierosy, 


że ulubione, znakomite bibułki cygarełowe 


POBUDKA” 


tudzież tutki „FRAHMOSĆ E ,,SAKWESOL:* 
są do nabycia we wszystkich trafikach. 


Przy tej sposobności wyrażam moje najserdeczniejsze 


Beciziekowanie 


tym wszystkim, którzy wskutek wojny znaleźli się w sąsiednich 

krajach monarchii i popierali tamże moje wyroby, żądając je 

we wszystkich trafikach, Dzięki właśnie tym moim Szanownym 

Zwoiennikom i Przyjaciołom, oraz krzewicielom przemysłu pol- 

skiego, wyroby moje rugują i w innych krajach monarchii 
tego rodzaju wyroby francuskie. 


Mr. Wł Bełdowski. > 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych. 


Kraków. 


| Fundusz gwarancyjny z końcem 1913 r. 31.372.472 67 K. 
Stan ubezp. z końce. 1918 r. 172,395,0103792 K, 540.804 osób. 


| „ALLIANZ: 


akcyjne towarzystwo uhezpieczeń na życia i renty 
we Wiedniu 

przyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkami 

ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 


u » u u 
a 
Zdolni i energiczni zastęncy 
zostaną przyjęci w każdein miejscu zachodniej Galicyi 
za wysoką prowizyą. — Nieobezuanych poucza się naj- 
dokładniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z agencyi 
| wy Krakowie, ulica Długa 9, L. Wünsch 
lub z fiii towarzystwa Bielsko, ulica Główna ë. 


Powróciliśmy już do Krakowa i sprzedajemy 
nadal swe znane z dobroci 


Wybór ogromny. 


Pierwsza krakowska pracownia 
sweaterów wióczkowych 
Kraków, Wielopole 15, parter. Telefon 250. 


ADODOODODOOOOOZOOCOOOOONCEFC: 

RZĄDOWO UPRAWNIONA 
ABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
ZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH © 
pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski 


w Krakowie, ulica Św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. È 
E Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
d MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshliblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Hombrg, Kissingen, tudzież Spe- 
cyalne lecznicze, jak: litową, brommową, jodówą, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wady mineralna normalne z prze- 
isu Prof. Jarorskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
ch i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


DODOOOOOODODOOOOOOOOOOOOO 
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RW O RAW © WRA A AAAA © AAAA 
WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO» 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PÓ MOŻLIWIE 
PRZYSTĘPNYCH CENACH. 


R ARARE S CEA T TEZ 4 


[dolnych 
Lotlarzy, SWSATZY 


konstrukcyjnych 
i maszynowych, 
oraz monterów 
poszukuje 


Fabryka Zielentiewskiego 
w Malawa, 


Grzegórzki L. 51. 
Broń i rowery na raty, 
części składowe naj: 

taniej, — llustrowane 

cuzniki darmo, 


F. Dussk, fabryka broni, rowe- 
tów i maszyn do szycia, Opocne 
a.d.Staatsbahn iir 2143 Czechy. 


i Nie musicie ; 
znosić cierpień new- HB 


ralgii, pedagry lub & 
reumatyzm, używajcie i 


przez powagi lekarskie 
poleconego Środka 


LA UWAPĄ 


GONTĘHEUMAN 


Lngodzi i uspokaja ból, usuwa spuchliznę 
FK i przywraca członkom możność ruchu, usuwa 
$ nieprzyjemne swędzenie, nadaje się do nacie- 
W rania, masażu, okładów itp. 1 tuba 1 Kor. 
s Wrób i skład główny 


| B. FRAGNERA — APTEKA 
c. ik. dostawcy dworu, PRAGA iii., Nr. 203 


Za poprzedniem nadesianiem 
1 Kor. 50 hal. przesyła się 1 tubę pocztą franco 
G6— K » r tub " „ 
Gr K . n 10 tub „ „ 
Należy uważać na nazwę preparatu i wytwórcy. 


Na składzie w aptekach, 


Kilku zdolnych bednarzy 


poszukuje fabryka beczek w Podgórzu, przy 
ul. Katwaryjskiej 1. 33. Narzędzia należy przy- 
nieść ze sobą. 


S$ 


Chai (6 pary 


| wamatiia Sie 


P>) Uznanym za dobry, ze sa- 
$ mych wyszukanych, najle- 
| pszych i skutecznych ziół 
| leczniczych starannie przy- 

rządzonym, apetyt podnie- 

4 cającym, trawienie przy- 

spieszającym i łagodnie ro- 

R zwolnienie wywołującym środkiem domowym, 

f który znane skutki nieumiarkowania, wadliwej 
dyety, przeziębienia i przykiego zatwardzenia 

np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów 

i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy 

balsam żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


Skład główny APTEKA B. FRAGNERA, 


c. i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“, 
PRAGA, Kleinseite 203, róg ulicy Nerudowej. 


Cała flaszka 2 K., pół flaszki I K. Pocztą po otrzyma- 
|| niu 150 K wysyła się małą flaszkę, za 2'8U K wielką fla- 
szkę, za 470 K 2 wielkie flaszki, za 8 K 4 
wielkie fiaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, o- 
płatnie do wszystkich stacy: austro-węgier. 
państwa. — Składy w aptekach Austr.-Wggler, 
| Ostrzeżenie! Na wszystkich częściach opa- 
kowania znajduje się zarejestr. zaak ochrony. 


przez tobie trawienie, 


== 


